
Wydanie wieczerowe. 

PRflYU/t\ERJ\TR: 
~otllfle • • • • 24 mrk. 
priocznłc • ... • 12 mrt. 
nartalnie • • • 6 mrk. 
111.iestęcznie • • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

halł przesyłki\ pocztowĄ. 

OGŁOSZENIA: 
, Nadesłane przed tekstem 

i w tekscie - wiersz 1 mrk. 
Nekrologja • „ 75 fen. 
&(~~lamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (5npalt) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
:ra wyraz. Najmniej 50 lea. 

Łódź, Poniedziałek, 28 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jart Orotlek. 

OSOBY 
I 

ł 

chc~oe zają~ się sprzedatą losów 

Loterji .K~lasycznej 
na rzecz Towarzystw Kulturalno „ Oświatowych, 

• zflcheą się zgłosić do 

Agentury Ł6dzkiej, Piotrkowska J& 10. 
- - -

Unarnaowienie naistw. 
JJI. 

Dr Menemed Emin Effendi - oto 
ps~udonim, jaki obrał sobie jeden z wy
b\tnych (tak sądzić po dziełach jego 
należy) polityków i od lat kilkunastu, 
publikuje be:11ustannie mniejsze lub 
większe prace ~ dziedziny polityki bie· 
lącej, psychologji narodów oraz przez 
siebie Earnego uzasadnianej etyki mię• 
dzynarodowej. 

Z pośród licznych a ciekawych my· 
llł o niezwvkle oryginalnych, niekiedy 
at fantastycznych zarysach, uwagę na
szą zwraca teza, rozwiązaniem zagad· 
nlenia nacjonalizacji pafistw. Dotyczy 
ona wypadku, gdy państwo wyzbyło się 
jut terytorj6w, zamieszkałych wyłącz· 
nie lub przeważnie przez obcą mu ple
miennie ludność, jednak nawet w tych 
uszczuplonych granicach zachowuje na
l'odowo§ci, zmierzające do oderwania 
8ię na necz ościennego państwa, ewen• 
tualnie do wytworzenia własnego życia 
polityćznego. 

W swej dążności do nacjonalizacji, 
państwo winno odstępować i usuwać 
ze swego terytorjum narodowo§ci obce. 
Najlepiej da -się to uskutecznić drogą 
wymiany obcoplemieńców między pań· 
stwami. 

Propozycja i wymaganie jest nie
zwykłe i dlatego wymaga obszerniejsze• 
go wyjaśnienia. Zdaniem autora, brak 
icisłych granic etnograficznych między 
państwami bynajmniej nie udaremnia 
historycznie niezbędnego procesu sta
bilizacji narodowości. Wystarcza wy
zbyć się pewnych nieugruntowanych; 
choć głęboko zakorzenionych przesą· 
dów, a zagadnienie okaie się rozwią
zalnym. · · 

Usuwanie obcych narodowo§d - 'to,' 
lnneml mówiąc slowy, ewakuacja pew·· 
nej części ludności poza granice kraju. 
Wojna obecna okazała, iż takie maso
\Ve przesiedlenie nie jest niemożliwe, 

· czego przykładem wypadki \Y okupowa· 
, nych części.ach Francji, Włoch, po· 
przednio i w Prusach Wschodnich, 
~zęściowo w Królestwie i na Litwie. 
Zważyć przytem naleiy, iż ewakuacja 
odbywa się w nader nieprzyjaznych 
warunkach, wobec względów strategicz· 
nych, braku odpowiednich zarządzeń 
administracyjnych i gospodal'czych oraz 
przy nled9statku środków kom.uni\\acji. 
Sam zl'esztą fakt ewakuacji nie wyczer
P\ł\e hvnajmniej pomyslu, jest tylko je· 
fo zewnętnnym ugostadowaniem. -

. --
W gruncie rzeczy chodzi tu o proces, 
który trwać winien długie lata i obejmo· 
wał wiele dziedzin tycia politycznego, 
ekonomicznego i kulturalnego. 

Najplastycznjej da się to przedst „ 
wić w formie przykładu, to teł obie· 
rzemy jakiś teren sporny między pań· 
stwami i w myśl zasady wymiany na· 
rodowo§ci wyrównamy nieporozumienia. 
Niechaj terenem tym będą wf oskie zie· 
mie Austrji oraz górskie pogranicze 
Włoch, zamieszkałe przez znaczny od· 
setek ludności niemieckiej. DJa pro· 
stoty ignorujmy element słowiański na 
wybrzetu Adrjatyku. 

Przedstawiciele obu mocarstw do· 
chodzą do porozumienia, na skutek 
którego, uznając wszelkie wady, płyną
ce w oddania włochów pod obce 
zwieHchnictwo l odwrotnie, dojść ma 
do skutku stabilizacja narodowo§ci dro
gą wymiany obcych elementów. 

Monarchja austriacka ogłasza, iż 
wszyscy jej poddani narodowości włos· 
kiej, kt~rych miejscem pobytu są okrę
gi Trjestu i Trydentu, winni w ciągu 
np. lat pięciu zlikwidować swe interesa 
i starać się o stałe przeniesienie się 
do ojczystego kraju. Czynione im bę
dą wszelkie ulgi w przejazdach, zmia· 
nie poddaństwa, w przyspieszonym tem• 
ple odbywać się będą sprawy sądowe, 
w których są oni stronami itd. 

Jednocze§nie państwo nieść będzie 
wszelkiemi silami pomoc · ekonomiczną, 
choćby w formie specjalnego lombar
dowania narzędzi pracy, warunkowego 
nabywania nieruchomości itd. 

Po upływie wzmiankowanet10 okresu 
pewne ulgi zostają cofnięte: przejazd 
jest płatny, pomoc rnaterjalna zmniej
szona; znów na czas np. lat dziesięciu. 
Jednocześnie poczynają dzienniki · włos
kie płacić specjalne podatki, podobnież 
i inne wydawnictwa, otacza się pewną 
ceflzurą narodowe włoskie zrzeszenia, 
jednem słowem, ostrze represji poczy· 
na wyraźnie zwracać się przeciw ełe· 
mentowi obcemu. Tymczas-em rząd 
włoski czyni jak najdalej idące konce
sje na rzecz przybyszów, zwalnia ich 
na pewien czas od słu.tby wojskowej 
i podatków, daje ziemię pod uprawę 
na wygodne spłaty, patenty na prowa
dzenie przedsiębiorstw itd. W tym sa•· 
mym czasie fenie rząd stosuje, podob
nie jak w Austrji środki przeciw swoim 
poddanym - .niemcom. Skutek wynika 
pożądany: ludność kieruje się w stronę · 
najmniejszego oporu, zgodme z prawem 
fizycznym i powoli na włoskich ziemiach · 
Austrji pojawiają się niemcy włoscy, 
we Włoszech zaś austrjaccy włosi. Pro· 
ces ten odbvwa się stopniowo, z uwzgl~d· 

nieniem okoliczności, iż wszelkie rap
towne zmiany mogłyby być katastrofal· 
ne dla stosunków gospodarczych. Re· 
presalja są możliwie słabe, wywłaszcze
nie stosuje się tylko ·w niezwykłe 
ważnych przypadkach. Chodzi wszak 
nie oto, by jedno państwo pchnęło 
w stronę drugiego tłumy nędzarzy bez· 
domnych, lecz by wysyłało obywateli, 
którzyby nie pałali nienawiścią do swej 
dawnej ojczyzny, a którzyby w nowej 
z otuchą zabierali się do twórczej 
pracy. 

Po UJ'ływie o~naczonego w traktacie 
terminu, np.: lat 50-ciu, kiedy szeregi 
obcoplemieficów w obu państwach znacz.. 
nie się przerzedzą, a tereny sporne 
otrzymają juź wybitne zabal'wienie na
rodowę, państwo poczyna stosować do 
uparcie trzymających się ziemi elemen• 
tów obcych represje już ostre. Więc 
szkoły włoskie w Trje§c\e ulegają z11m• 
knięciu, podobnie! i dzienniki ; zaka• 
zane jest w tym języku odhvwanie ze· 
brań itd. Wysiedlanie się-nadal doznaje 
poparcia za złożeniem do władz odpo
wiedniego podaniu. 

Proces wynarodowienia, a właściwie 
•nsymllowania mus1 wreszcie doprowa
dzi~ do pożądanego celu. 

Jeśli teraz chodzi o względ/ etyczne, 
to wszelkie sądy ujemne należy tu wy· 
dawać bardzo ostroinie. W pierwszym 
rzędzie postulat przesiedlenia ludności 
wymaga moralnego poparcia ze strony 
rządów, które tę konieczność uznają i 
same agitują za nią. Nie ma tu miej· 
sca brutalne wyrwanie obywatelowi jego 
praw człowieka, lecz stopniowe · skła
nianie go ku wywędrowaniu do jego ję· 
zykowej ojczyzny dla dobra zarówno jej 
samej, jak i państwa wysiedlającego. 
Nie płaci się jeno srebrnikiem za wy· 
darte mienie i puszcza z torbami, lecz 
pod troskliwą opieką daje się możność 
pracy i własności w innem miejscu. 

Zresztą nikt przeczyć nie będzie, że 
pewne struny uczuciowe są tu niemile 
draśnięte, a i do pewnego stopnia z ka· 
talogu praw skreślcma swoboda myśli i 
słowa. ~ 

Ale dzieje się to z~odnie z istotneml 
interesami świata, bowiem w ten sposób 
usunięta zostaje kość niezgody między 
wielkiemi i małemi mocarstwami. Do 
jakich skutków ta niezgoda przy\Yodzi, 
wskazuje wojna obecna. Jeśli przypuś• 
ctmy nawet, iż jątrzyć się przez pewien I 
czas będą poczynione ramy, to jednak 
przez umiejętne postępowanie motna I 
przyczynić się do ich zabliźnienia, a 
wówczas stałe granice, tym razem na· 
rodowe i państwowe jednocześnie, urze
czywistnią historyczną tendencję nacjo· 
nalizacji _ państwa, wzmogą rozkwit go• 
spodarczy i kulturalny. Przez rozgrani• 
czenie miedzą uniemożliwia się zatargi 
sąsiedzkie, udaremnia się starćia i- zao• 
szczędza ofiar. Pomijając _ nawet kwe· 
stję wojny, którą ostatecznie sprowa
dzić można do walki o sporne terytorja 
(Alzacja i Lotaryngja, Trjest, Oalicja, 
Księstwo Poznańskie, Macedonja, Do· 
brudża, Siedmiogór·ze), weźmy pod u
wagę tylko tę ilość energji, jaką zużyto 
w ciągu czterdziestu lat z górą, t. j. od 
r. 1870, by utrzymać wielkie armje na 

. wypadek ponownego starcia. · 
. Wieleż straciły gospodarczo kraje 
Europy, gdy ich normalne stosunki za· 
hamowane były przez nieprzyjazną po• 
li tykę? ! Zaprawdę, ponieś6 warto małą 

: ofiarę dla wielkiej korzy6ci, jaka płynie 
z pojednania potęg świata. · · 

Zresztą, rozumowania powyższe brały 
całą rzecz abstrakcyjnie i nie wspomi• 
nały o jakimkolwiek nowym rozgrani
czeniu pań~tw. rótnym Qd diisJ.ełs,.:eito· 
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Rok VII. - N! 28. 

Tymczasem najwidoczniej ujawniają się 
potrzeby takiego postępowania, howiem 
proces przesiedlania winien się odby
wać tylko w wypadkach niezbędnych, 
wtedy, gdy odstąpienie terytorjum VI r lZ 

z ludnością obcoplemienną byłobv r6• 
wniet krzywdą. To też Mehemed Emin 
pneprowadza cały plan nowego ukształ• 
towania Europy, co jednak wkracza jut 
zupełnie w dziedzinę czystej polityki. 

z parlamentu Rzesz9. 
Rozprawy o Polsce. 

Po mowie sekretarza stanu, von Kiihl
manna, zabrał głos w komisji j!łównej 
parlamentu Rzeszy (kons.) br. Westarp. 

Powiedział on mi~dzy innemi: 
. Według roiarodajnego sądu naszych 

dowódców armji, w pierwszym szereg11 
stoi sprawa lepszej ochrony naszych gra• 
nic. Szereg drobnych puństw niezaletnycll 
nie rozwiązuje słusznie tej kwestji. 

Rozwiązanie au-;tro-polskie wzbudza 
w hr. Westarpie wielkie wątpliwości. Nie 
można rzyf;no.wać . z militarnych, oraz 
gospodarczych zabezpieczeft przeciwko 
przyszlemu państwu polskiemu, w jakiej• 
kolwiek bądź formie państwowej. Partja 
konserwatywna nie uwata za stosowną 
drogi, obranej w kwestji prawa o samoo„ 
kreśleniu. Szczególne wątpliwości wzbu· 
dza jawność rokowań. Wobec bolszewików 
nie należy czynić jakichkolwiek dalszycll 
ustępstw w dziedzi.nie prawa o samookre
śleniu i opuszeniu okupowanych teryto
rjów. Szybkie zawarcie pokoju z Wielkoro
sją jest naturalnie pożądane, nie powinno 
wszakte zagrażać tywotnym interesom 
niemieckim. Mówca zgadza się z kanele· 
rzem Rzeszy, że jądro polityki niemieckiej 
musi stanowić związek z Austro-Węgrami. 

Hr. Westarp zgadza się z kanclerzem 
co do tego, że mowy Lloyd Oeorge"a i 
Wilsona nie stanowią dogodnych podstaw 
do rokowań pokojowych. Od 4 stycznia 
ma się wobec koalirji zupełnie wolną rę
kę dla rokowań pokojowych. Zabezpiecze· 
nie interesów niemieckich może być usku
tecznione tylko w drodze · zdobycia pozy• 
tywnych wpływów na przyszłą Belgję. 
Przyrzeczenie, dane flamandczykom, musi 
być dotrzymane. 

Po br. Westarpie zabrał głos przedsta„ 
wicie) frakcji niemieckie, bar. v. Gamp. 
który powiedział: 

Istnienie pojęcia prawa samookreślenia 
narodów nie nastąpiło. Polska, I<urlandja 
i Litwa mogą decydować za pośrednictwem 
swoich własnych przedstawicielstw ·naro
rodowych. To właśnie zaznaczyli nasi 
delegaci w toku rokowań z RJsjanami i 
nie powinni jeszcze dalej posuwać się 
w ustępstwach. Również i socjał-demokra„ 
cja niemiecka jest tego zdania, że przed· 
stawicielstwa te są wystarczaj21ce. Na za„ 
pytanie czy rząd niemiecki powinien w dal· 

. szym ciągu godzić się na sposób postępo
wania ze strony bolszewików - na pyta· 
nie to nalety dać odpowiedź przeczącą. 

Rozwiązanie sprawy polskiej wdrożone 
zostafo bez wysłuchania opinji parlamen· 
tu. Prusy wskutek niepodległości Polski 
będą niejako ściśuir.,te i okrążone, a zarazem 
odcięte od Rosji. Prowincje wschodnie 
odpowiednio do tego musz~ być ochro· 
nione. · 

Następnie komisja główna parlamentu 
Rzeszy zebrała się znowu na posiedzenie. 
Jako pierwszy mówca zabrał głos niez. 
soc: pos. Ledebour. Według mówcy, mo
wa kanclerza Rzeszy sprawiła zawód. N.e 
została ona naprawiona i przez przemó• 
wienie sekretarza stanu v. Kiihlmanna. -
Kierownictwo Rzeszy, jak widać st11d, ust11• · 
piło wobec tadań partji wojennej. Nie-



i .. 

zrozumiałym jest dla mówcy, fe wszystkie 
stronnictwa stanęły po stronie kancleerza. 
Na skutek tego - oświadcza mówca -
pos. Scheidemann znalazł si~ w trudnym 
położeniu. . 

Mowa br. Czernina otwiera moiliwość 
rokowań pokojowych z Ameryką. Pew
nych planów, dotyczących Zachodu, nie 

\wolno urzeczywistniać. Prol~tarjat . nie· 
miecki założyłby protest przeciwko temu. 

W dalszym ciągu dyskusji w komisji 
głównej parlamentu: Poseł Ledebour za· 
kończył swoje przemówienie zwrotem do 
Wilsona, Clemenceau i Lloyd George'a 
aby oni przedewszystkiem zastosowali pra
wo samookreślenia do swoich narodów. 

Następnie poseł Seyda (wice-prezes 
Koła Polskiego) zaznaczył że sprawa sa· 
mookreślenia narodów musi być zastoso
wana tówniet i do Polaków. Narody te
renów okupowanych, które dotychczas na
Jetały do Rosji, nie mają jeszc~e legalne
go przedstawicielstwa narodowego, które
by mogło uchodzić za wyraz głosu na::o• 
du. Ze względów etnograficznych Wilno 
nie może być uważane za należące do 
Litwy. • . 

Niedopuszczenie Polaków do rokowań 
pokojowych nie wywarło dobrego wraże
nia. Plany przyłączenia do Niemiec więk· 
szych obs;:arów Polski oznaczałyby czwar
ty podział Polski". 

Przygotowania na froncie 
francuskim. 

Z Zurychu donoszą: 
Paryscy krytycy wojskowi podkreślają, 

te odbywa się teraz na f·oncie zachodnim 
ściślejsze zlanie się. ·vojsk angielskich i 
francuskich w oczekiwaniu operacji w naj
biiższycb tygodniach. 

O rozprawach połs ich 
w sejmie prus „im. 

„Berliner Tagebłatt" pisze: 
W komisji lmnstytucyjnej podczas 

obrad nad sprawą wyborczą przedsta· 
wlciele partii J.:onserwatywnvch i naro
dowych liberałów iłietyl .o dlatego zwró• 
cili się przeciwko równemu prawu wy• 
borczemu, że widzą w niem niebezp\e• 
cr.eństwo dla niemieckości w prowin
cjach wschodnich. Wyrażano obawy, 
ze przyszły sejm mógłby wówczas po
siadać skład taki, że nie prowadziłby 
dotychczasowej polityki w stosunku do 
polaków. 

Jeżeli pomyśleć, że pruska polityl~a 
polska, po częstych zmianach kursu, 
w ostatnich dziesiątkach lat miala cha· 
raKter wybitnie bojowy, to taką zmia· 
i;ią owej polityki należałoby z liberal
nego punktu widzenia- tylko przyc.hyl· 
nie powitać. Ten zwrot jednak zupe1· 
nieby nie zależał od tego czy na kre
sach wschodnich wybiorą kilku polaków 
więcej lub mniej, ponieważ sejm, kt6-
ryby wyszedł z równych wyborów, miał
by zamiast konserwatywnej większość 
złożoną z centrum, lewicowego libera
lizmu i socjalnej demokracji, które to 
partie same by już wystarczyły na to, 
iaby raz na zawsze zerwać z dotychcza• 
Elową metodą .Ostmarken". 

Szorstkie, władcze stanowisko, kt6-
zajęto w. stosunku do obywateli prus• 
kich języka polskiego - niezależnie już 
od tego, że one z moralnego i prawnie 
państwowego punktu widzenia jest nie 
do utrzymania-ostatecznie wytworzyło 
tylko nieuleczalne stosunki na kresach 
wschodnich, nie osiągnąwszy dla Nie• 
miec czegoś pozytywnego. Przeciwnie, 
polskość zwarła się do obrony nietyl!<o 
politycznie, ale też ekonomicznie-i mi„ 
]jonowe sumy, które zastosowano do 
kolonizf'cji n:emców, miały za skutek 
~pekulacje z" rtią w kołach niem .ee• 
kich, co hyr.ajmniej nie było czemś 
.i:drowem. 

P. v. Bethmann-Hollweg w tej spra· 
wie równleż zaczął wysnuwać ko"lsek· 
wencie z całkowicie zmienionych sto· 
sunków, 1,fóre wytworzyła wojna. Usu· 
nął wyjątkowe rrawa o wywłaszczeniu, 
prawo o :iwiązktich i zezwolił na długo 
zakazaną naukę religji w języku pol· 
skim w nibzych klasach szkół l•Jdo4 

wych. 
Polacy spodziewali się teraz, że no· 

wy budżet pruski nie będzie już zawie· 
rat wydatków na popieranie niemczyzny: 
kolonizacji dodatl,ów kresowych dla 
urzędników i wsparć dla rzemieślników 
niemiec',ich. Co do tego omylili się. 

Poseł Trąmpczyński nie ukrywał by· 
najmniej swego zdumienia w tym wzgłę· 
dzie. Minister spraw wewnętrznych 
J)rews przvinał wprawdzie, ie istnieje 

zamiar wyrzeczenia się pewnych repre· 
sji w stosunku do polaków, ale że bez• 
względnie naleźy jak przedtem utrzy• 
mać obronę niemieckości. 

Nowe wystąpienie U kraiń· 
c6w przeciw Polsce. 

Na niedzielnem posiedzeniu nadzwy
cz:ajnem ukraińskiego Narodowego Komi
tetu, odbytem we Lwowie, a zwołanem, 
jak pisze nDiło", ze względu na zblitają· 
ce si<: jut do swego rozwiązania między• 
narodowe wydarzenia, które dotyczą bez· 
pośrednio tycia i przyszłości narodu ukra
ińskiego Galicji, Bukowiny i zakatpackiej 
Ukrainy - po zasadniczej debacie zapad
ły następujące uchwaJy: 

1) Wyrazić jako naczt'lne żądanie lu
dności ukraińskiej wymienienionych ob· 
szarów, pełne i bezwarunkowe urzeczy
wistnienie jednego i jedynego ideału na
rodowego całej nacji ukraińskiej bez 
wzgh:du na kordony, które ją dotychczas 
rozdzielały; 

2) stanowczo i uroczyście zaprotesto
wać przeciw jakiejkolwiek prawno·politycz
nej czy międzypaństwowej wspólności ja
kiejkolwiek części ziemi ukraińskiej z pań
stwnwym związkiem Królestwa Polskiego; 

3) wezwać ukraińską reprezentację par
lamentarną, aby w najbliższym czasie ob· 
wie~ciła z trybuny parlamentarnej te ab
solutne-, bezwarunkowe i niezłomne tąda„ 
nia narodu ukraińskiego. 

Pogrcn, w Moskwie. 
Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Podczas gdy w stolicy Rosji nie było 

żadnego przelewu krwi, w centralnych 
dzielnicach Moskv.y zabito we wtorek 30-
40 osób i 100 raniono, w tym wiele ko· 
biet i dzieci. 

Olbrzymia procesja bolszewików z licz· 
nymi karabinami maszynowemi, samocho
dami pancernymi, oddziałami kawaler;;, 
uzbrojoną czerwoną gwardją oraz jeńcami 
austrjackimi, niemieckimi i tureckimi, przy. 
była około godz. l na plac Teatrrlny, 
gdzie :zebrały si~ tysiące widzów. Kiedy 
dano - widocznie w celach prowokacy\
nycb - parę ::.trzaiów rewolwer.owych, na
stąpiła ckropna panika. Rozpocz~ła się 
dzika strzelanina ż,1łnierzy i czerwonogwar
.dzistów z karabinów :t.wykłych i maszy. 
nowych. „Sowiet• moskiewski objaśnił, że 
slrtaly d1ne były z okien trzech hoteli, 
gd:de ustawione były karabinyj maszyno· 
we. Potym ostrzeliwano miasto z samo
chodów pancernych. 

Sensacyjne rewelacje posła 
bułgarskiego. 

.Frankf: Ztg. • z Berna szwajcarskiego 
donosi: 

.Poseł bułgarski Passarow w rozmowie 
ze współpracownikiem .Bern. Tag:bl. • po· 
twierdził przyniesioną niedawno przez 
„Bund" wiadomość o pokoju między Ro
sją a Bułgarją o tyle, że prezydent mini· 
strów Radosławow w sobraniu .faktycznie 
oświadczył, iż wojna między Rosją a Buł
garj~ ustała, a propozycje, uczynione przez 
delegatów rosyjskich. zostały przez Bułga
rję przyjęte w pełnem porozumieniu ze 
sprzymierzonymi rządami. Ale o pokoju 
odrębnym nie mote byc mowy. 

Bułgarja podpisze traktat odrębnego 
pokoju z Rosją, na który jut z-apewne 
niedłu~o czekać przyjdzie, wspólnie ze 
swymi sprzymierzonymi. 

Poseł oświadczył z naciskiem, łe rząd 
bułgarski ani teraz ani później, ani pośre
dnio ani bezpośrednio nie podejmie !ad· 
nych rokowań z p~ństwami koalicji -lecz 
tylko łącznie ze swvmi sprzymierzeńcami 
pertraktować będzie. Choć Bułgarja bar„ 
dzo pragnie pokoju, wytrwa ramię przy 
ramieniu ze swymi s-0jusznikami at do 
ostatecznego końca.• 

Plany Cailla1:K. 
• V1:ssische Zeitung• donosi z Genewy: 
Jak się dowiaduje „Matin•, w~ Wło

szech ma być dokonane aresztowani,, któ
re wywołałQ nadzwyczajrą sensacj~. 

„ W~.;tug „Berliner Togeblattu" C lllaux, 
uczyniwsiy Sarraila wodzem naczelnym 
miał !amiar dodać mu dwóch doradców: 
genNał6w Lynay i Lartigue. 

Zułog J paryska miała być wzmocniona 
przez q; ;;,Ć pułków z Francji południowej 
; K,irs,111.„ 

OL'er..ry kierownik paryskicb robót pu
blic;;r;ych Cacaud miał przyrzeczone wy• 
bitne m'.ejsce w prefekturze policji. 

Przesłuchanie Cailłaux przez sędziego 
śledczego . wojennego w dn. 23 bm. nie 
dctynyło p1pierów florenckich, ale pobytu 
Cailaux w Ameryce w roku 1915. 

Członkowie misji włoskiej w Parytu, 
pułkownik Chiappireneux, itapitan de Ro
bertis i ich współpracownicy przez całe 
rano dnia 22 stycznia pr.zepisywali w 3-em 

biurze rady wojennej setki papierów z ak
tów Bolo-Baszy i Hamau•a, współwinnych 
Cavalin'ego aresztowano w Rzymfo. 

Sensacyjne aresztowanie, które we Wło
szech przepowiada .Matin", jest w ścisłym 
związku ze sprawą Cavalia·Caillaux. 

Według informacji • Breslauer General 
Anzdgera" zm aoy konstytucyjne, które 
zamierzał wprowadzić Caillaux, polegały 
między inoemi na tem, ~e prezydent mlał 
być obierany co bt cztery bez możności 
ponvwnego wyboru.' 

P,ezydent miał prawo wybierania pre
zesa ministrów. 

Po upadku kaMego gabinetu miało 
następować rozwiązanie Izby oraz nowe 
wybory. 

Główny punkt ciężkości sprawy Cail
laux polega jednak na tem, czy on poro
zumiewał się z wrogami Francji. 

W tym względzie rewelacje amerykań· 
skie są o wkle ważniejsze od tego, co 
:znaleziono we Florencji. 

Znamienny głos pokojowy. 
Korespondent paryski „Berlingske Ti

dende• donosi: 
Wiellrie wratenie w całei Francji wy

wołał ogłoszony w ffMatinie" artykuł by
łego ministra amunicji, Tlwmasa, „który 
w imieniu robotników francuskich tąda 
niezwlocznego zwołania konferencji sprzy
mierzeńców i ogłoszenia ostatecznych wa· 
runków pokoju". Thomas pisze między 
innemi: 

„Nadeszła chwila, w której musimy iść 
dalej od mQ"Jistych wynurze11 pn~zesów 
gabinetów. Nałe!y skłonić Niemay do da· 
nia urzędowej odpowiedzi. W tym celu 
muszą się przedewszystkiem zgodzić na 
jedno sprzymierzeńcy, a potem przesłać 
swe warunk\ Niemcom na d1odze dyolo--
matycznej". · ' 

Nowi dygnitarze bolszewiccy. 
W „Gaz. porannej" czytamy: 
.Są to pp •• Karol Radek" i „Litwi• 

now." Pierwszy jest oficjalnie tylko se
kretarz~m L nina, a faHycznie jednym 
z głównych kierowników bolszewickiego 
yządu, Drugi został mianowany amba
sadorem bolszewickim w Londynie. 

K t adek naz-ywa się wl śdwie Sobel• 
sohn. Był on c2lonhlem reda-~c;i „Na• 
przodu" w Krakowie, ale pokłócił się 
z Daszyńskim i wycofał z jego stron• 
nictwa. W r. 1904 znalazł się w Szwaj
carji i tam clopiero po raz pierwszy po
zr: ał się z Rosjanami. Przyjechał do 
Król~stwa i wziął żywy udział w esdec
kim ruchu ówczesnym, pisując do „Gło
su" J. Wl. Dawida. Wówczas nauczył się 
języka rosyjskiego. Na szeroką wido„ 
wnię wypłynął w roku zeszłym, tym ra
zem, już nie jako żyd, ani Polak, ale 
jako Rosjanin, na stanowisku dyrektora 
urzędowej Pet. Ag. Telegraficznej i jako 
prawa ręka Lenina. 

Mianowany świeżo przez bolszewików 
ambasadorem w Londynie p. "Lltwinow," 
nazywa się właściwie Meyer Wałach. 

Urodził się w Białymstoku, gdzie U• 
kończył gimnazjum. W 1896 r. uciekł 
wraz z Trockim i Dejczem 1. fortecy 
kijowskiej, poczym zamieszkał w Oe· 
newie, gdzie miał urząd skarbnika 
partii S.-D. 

W 1905 r. wrócił do Pe'cersburga, 
gdzie był redaktorem codziennej socjal
demokratycznej gazety „Nowaja Żyźn.u. 

Po głośnej eksproprjacji bolszewic
kiej w Tyflisie w 1907 r., gdzie zostało 
zabrane 200 tysięcy rubli w banknotach 
500-rublowych dzisiejszy ambasador za• 
jęty był wymianą banknotów w Paryżu. 
Podczas jednej z takich wymiennych 
operacji został zatrzymany przez policję 
francuską w uCredit-Lyonnais," Jecz 
dzięki interwencji socjalistów francuskich 
zostai uwolniony, lecz wydaiony z gra
nic Frdncjj • 

Osiadł tedy na stałe w stolicy An~lji, 
gdzie w zesdym tygodniu został miano· 
wany ambasadorem rosyjskim." 

liJ~lka o program 
w Role Polskiern w li>iedniu. 

P. W.'.~os w imieniu ludowców zło.tył 
na!J lępającą rezolucję w Kole polskiem: 

I. Klub posłów P. S. L. stwierdza, źe 
prawo stanowienia narvdów rozciąga się, 
jak wszystkie inne, tak i na naród polski 
a zatem na jego całość bez względu na 
poHtyczoe granice, n:e zaś na jedną tyl
ko jego część. Wocec tego klub posłów 
P. S. L. wycata przekonanie, że tylko o
świadczenie się całego narodu w sprawie 
jego przyszłych losów za wdne uznane 
być mote. 

M 28. 

11. Klub posłów P. S. L. stwierdzająa 
ja'k najuroczyściej, że połączenie wszyst„ 
kich ziem polskich z naturalnem dostępem 
do morza w jedno niepodległe państwo 
jest jedynem z1złatwieniem sprawy polskiei, 
protestuje przeciw wszelkiemu innemu ia„ 
łatwieniu tej sprawy, jako krzywdzącemu 
naród polski i dla pokoju światowego nie·· 
bezpiecznemu. 

III. Klub posłów P. S. L. wyraża sta
Tiowcze żądanie, aby zastępcy .narodu pol
skiego brali pełny udział w rokowaniach 
pokojowych. 

Równocześnie donosi .Kurjei Codz. 
Ilustr." o następujące} rezolucji w kwestji 
agrarnej: 

• Wobec faktu, te granice Polski tak 
daleko sięgają, jak daleko ziemia polska 
jest w posiadaniu polskiego chłopa (!), za
tem, ze wiględu na obronę istnienia na
rodu, zagrożonego nawet po wojnie ze 
wszech stron inwazją, klub posłów P.S.L. 
domaga się stanowczo, by reprezentanci 
po\itvczni wszystkich stanów i dzielnic 
Polsi\i przygotowali i uchwalili zawczasu 
szeroką, duchowi czasu odpowiadającą re
formę agrarną, która bez szkody dla gos
podarstwa krajowego f własności prywat• 
m j winna być przeprowadzoną" • 

W przeciwstawieniu do te\ enuncjacji, 
p. Haller w imieniu stronnictwa zachowa· 
wczego zloiył następującą deklarac1ę: · 

• Wniosek p. Witosa, jakkolwiek za· 
wiera wspólne wszystkim Polakom ideały, 
uważam za nier.olityczay i mieszczący w 
sobie niebezpieczeństwo dla urzeczywis· 
tnienia państwowości polskiei. Wobec te· 
go oświadcz3 my, że: 

I) Realna nasza polityka polegała i 
polega w pierwszej linji na złączeniu ca„ 
łej Galicji z tworzącem się państwem pol· 
skiem pod berłem dziedziczneg;o króla Ka
rola. Odpowiada to zgodności misji hi· 
storycznej Polski i Austrji, czemu dała u• 
roczysty wyraz uchwala z 28 maja r. z. 

2) Biorąc prawo samostanowienia nz· 
rodów na serio, tądamy. by cała Litwa, _a 
nie dowolnie i teudencyinie wykrojona jej 
czę~ć, miała to prawo przyznan~. · 

3) Bierzemy również na serio zasadę, 
że pokój ma l>yć bez aneksii i dlatego, 
domagając się połączenia Wołynia z Pol· 
ską, który od Unji Lubelskiej naletał ał 
do trzeciego rozbioru Polsld do Królestwa 
Polskiego, rewindykowalibyśmy tylko pra· 
wo Królestwa Polskiego, żądamy jednak 
dh\ ludności Wołynia prawa wolnego sta
nowienia o sobie, protestujemy też jaknaj
energiczniej przeciw wszelkim pomysłom 
obcięda Królestwa Polskiego pod jakim· 
kolwiek pozorem. 

4) W przekonaniu, ~e w interesie po· 
koju Europy leży utwor2enie Polski siln-=j, 
zdolnej do rozwoju, tądamy, by Polsce 
przyznane, wolny dostęp do morza. 

5) Domagamy się, by w rokJWaniach 
pokojowych brała udział delegac1a pal'i• 
stwa poiskiego•. 

Wreszcie z ramienia grupy demokra
tycznej p. Zieleniewski przedstawił nastę• 
pujące uchwały: 

1) I<oło, trwaiąc przy zasadzie enun· 
cja:.:ji z 28 ma}a r. z. i t:hcąc zapewnić 
narodówi polskiemu bezpośredni wpływ 
na ukształtowanie państwowości pohkiej i 
ustaleme granic państwa polskiego, wyta• 
źa stanowcze ~ądanie, by zastępcy naro• 
du polskiego br<lli bezpośredni udzi4ł w 
tokowaniach pokojowych. 

2) Koło protestuje uroczyście i stano
wczo przeciw wszelkim od stronnictw a• 
neksyjnych wychodzącym zaborczym za
kusom, skierowanym ku oderwaniu choć
by najmniejszej ,cz~ści ziem polsktch o4 
państwa poiskiego". 



----

Telegramy 
KemuDik•ł niemiecki. 
Berlin, 27 -g-0 stycznia. (Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
Działalność bojowa prawie na całym 

froncie była ~laba. 
Podczas małych przedsięwzięć na po

łudnie od Oise'y i w górnych Wogezach 
na południe od Loos wzięto jeńców. 

Włoski teren walk. 
Ożywiona działalność artyleryjska na 

płaszczyźnie ł Asi ago i na wschód od 
Brenty. 

Włoskie ataki na Monte Perdica roz-
d1wialy się. -

PieNVst:v Oeneral·k'l11at6rmlwz 
LUDE -tOORPP. 

l WarsiiaWy. 
Korespondencja z Rosją. 

Przesyłanie listów przez front wscho
dni stało się faktem dokonanym.- Przed 
patu dniami nadeszła do Warszawy pier· 
wsza· partja listów z Rosji, przesłanych 
przez front bojowy, których WtE:czeniem 
z:ajmn}e :się prezydjum policji za pośred
nictwem inspekcji policyjnej. Listy p.rzr
syłane tą drogą przechodzą przez podwój
ną cenzurę wojskową - niemiecką i ro
syjską. 
Co do formy listów niema bdnycll ogra
niczeń, gdyż mogą być 1o pocztówki, bądź 
listy zamknięte, w niezaklejonych koper
tach. Sprawa porta nie jest jeszcze osta
tecznie ustalona; listy z Rosji noszą zwy
lde marki 3 i 7 kopiejkowe, to znaczy 
według taryfy wewnętrznej. 

(„Ołos•1. 

- Z powodu urodzła cesarza WH• 
belma. 

Wczoraj z powodu dnia urodzin cesa· 
rza Wilhelma przed Grand Hotelem odby
ła się parada wojskowa. oraz kon~ert or
\i.\esfry wo:skowej. lnst~tuc\e unędowe 

_ udekorowano flagami, zaś w godzinach 
południowych na ul. Piotrkowskiej odbył 
się przemarsz tute}siei załogi wojskowej. 

- Z Pobkiej Macierzy Si:kolnej. 
Na odbytem w sobotę wiec2orem w lo

kalu, przy ul. Piotrkowskiej or. 151, posie· 
dzeuiu zarządu Kob Okręgowego P. M. Szk. 
rozdzidono między eobą man1taty w spo
eńb następuj&cn Na rrea:na powołano 
r. Stanisława Chełmickiego, na wice-pre· 
zesów ks. prałata Wincent('Jgo Tymieoiec
kiego i barona Marjana Mantcufllł; na se
kretarzy int, J. Woieiecbowsldeą:o i ks. St. 
Kowalewskiego; na skarbników pp. Janu 
Nowosielskiego i inł. Leouarda Neumana. 

Postauowiono, aby posiedzenia :zarządn 
odbywały aię dwa razy miesięcznie w śro• 
dy, po 1-ym i rn-ym. 

Biuro c11ynne jest aodziennte od godz. 
ł.-ej do 7-ej po południu. (1} 

- Z Koła nauca1clełi prfw, azł:•ł 
poc:ątk owych. 

Wczoraj w lokalu Stow. nauczycieli 
chrz., przy ul. Andrze\a 4, odbyło się po
siedzenie Koła nattczyc\ełi prywatnych 
sxkół ludowych pod przewodnictwem p. 
Maj-Majewskiego. 

Przewodniczący :dał sprawę z przebie
ł.'U prac, _podjętych dla poprawy bytu 
członków Koła nauczycieli prywatnych 
szkół ludowych i zaznajomił zebranych z 
przebiegiem konferencji n!!uczycielstwa, 
jakie odbyły się w tygodniu ubiegłym z 
udziałem wizytatorów, przybyłych z War
szawy. 

Postanowiono na o· st~pnE'm zebrmiu 
członków Koła pod:.iać pod dyskusj~ treść 
petycji, jaką zamierza p1ezydjum KQ.ła zło
~yi w kwestji obrony praw nauczycid
skich. 

- Amhula.torjl'-ł &2Jrnhae. 

Na posady przy trzech ambalatorjach 
szkolnych mianowani zostali następujący 
lekarze choroby wewnetrzne dr. Tenen· 
baum, dr. Łukasiewicz i dr. H~mdf~l~man; 
chowby oczne: dr, L1kiernik, ar. Gold· 
st,\n-Polak; choroby c'.:irurgiczne: dr. So
kołowski; choroby skórne~ dr. Dudidewicz; 
choroby uszu i krta::d: dr. Wolyńsiii; na 
kierownika ambulator1ów miano ano rl-ra 
Handels nani;. 

Ambulatorja b~tlą czynne jut w po· 
~zątkach lutego. 

- Poźyozkl lłea19„oc:aatew•. 

Sekcja N. ·P. y<iająca pot.yaki bez
procentowe uemkśfnikom i niezamoi.nym 
właścicielom domów dotychczas wydała 

536,774 mk. Otrzymało zapomogi około 
800 osób. 

Następna wypłata odbędzie się we wto
rek w lokalu Passat MajMa 11 róg Sien-
~9k~ M 

- „Jasełka". 

DDnia 2 lutego w sali Stow. Handlow
ców Polskich, Piohkowska 108, odegrane 
będą „Jasełka" z udrziałem harcerzy na 
dochód 11-iej żeń. drutyny Związku Har„ 
cerstwa Polskiego. 

- Łódzki Związek Harcerzy Folakioh. 

W ubiegł!) sobotę, w lokalu Tow• Kra• 
jo1cawc2ego, odbyło się ogólne sebranie 
członków patronatu i protektorów łódzkie
go Związku Harceuy polskich. 
• Zebranie zagaił prez_es ini. Czesław 
Swierczewski. 

Sprawozdanie z działalno1foi patronatu 
odcriytuł prof. Przeździecki, z którego przy. 
taczamy niektóra dane! Patronat Ł. Z. H. P. 
za.wiiłzał się w dalu 14 lipca 1916 r. Jut 
w pierwszych dniach styczuia 1917 r. spe· 
cjalna komisja, wyłoniona :1 pośród dyre
ktorów szkół i ksi~ży prefektów, aajęła si~ 
opracowaniem regulaminu wewn~trznego, 
któryby u~tnlił stosunek harcerzy do szkoły 
i rodziców, Regulamin ten został przez 
Naczefn& Radę przyjf}ty i wszedł natych· 
miast w życie. 

Na rropozycję patronatu drużyny im, 
Kościuszki zawiązano z tą organizacją ści
ślejszy stosunek przez mianowanie specjal
nego delegata do pf\tronatu drużyny im. 
Kości uszki, który brał udział w posiedze
nial'b patronatll. 

W celu dojścia do vorczumienia w spra• 
wie połllczenia związków młodzieży hu· 
carskiej w I·:iodzi patronat wybrał apecjal· 
n& Komisję, która brała udzinł w obradach 
d. 20 lutego. Pouiewat z powodu niefol'· 
malnego 2ałatwieuia tej sprawy przez Na
czelną Komendę w Warszawie nie doszło 
wtedy do poro··urnienia, patronat Ł. Z. H. P. 
wysłał do W11re~awy · del;;gację, której za
daniem było omo" ieuie z Komrnctą war· 
sza.wską zas d połączenia, Jednalrża nie 
zgodzono se w \Varszawie na zntw'erdze• 
nie regulaminu wewnętrznego tak, że ukła· 
dy został przerivnne. 

W urn ,.ystościnch św. Jerzego b. Z. H. P. 
brtł urlzit1ł przeli.I swych delegatów, którzy 
uczestnicz~ Il w pracach przygotowawczych, 
a p1 źoiej likw·dacyjnyeh. 

Ze sprawo.adania z działalności „Rady 
N„ezelnei" odczytanego przez prof, Idźkow
skiego, do icdziano się, że łi. z. H. P. skła
da się z czterech cirużyn miejscowych i 
dwóch oddziałów zamiejscowych, łiCZt\Cycb 
razem 300 członków. 

Po przy}ęciu -sprawozdań, inż. B. W
chelis przedstawił sprawozdanie kasowe ~a 
ozńs od 14 lipca 1916 do 1 stycznia 1918 r, 

Okazuje się, że wpływy stanowiły 5,147 
mk. 52 f.; wydatki 4,583 mk. 58 f. 

W rubryce wpływów z większych pozycji 
figurują: skbdki członkowskie 945 mk'. ó7 
fen. jednorazowe ofiary 3,106 mk. Uf. i t, d. 

Na wniosek przewodniczącego do patro
natu wybrani 11ost11oli ponownie pp. Czesław 
Świerczewski, Jan Czeraszkiewicz, ks, Ry· 
ezard Malt nowski, Sta.uisław Przeździecki, 
Ignacy Hirsze), Bronisław Michelie, dr. inż. 
Leon Tocheterman, Stanisłąw Pawluk, Leon 
Grohman, Aleksy z;mowski, ks, prefekt Brze„ 
ziński,. ks. pref. Antosiewicz, dyr. R. Tu lin, 
Eugenjuez Tyszer, Ferdy~and Ruprecht, 
Anłoni Lindner, St:\'Oieław S :.vietlii, dr. St11-
nisłllw Chełmicki, id. Leonard Neuman, 
Tadeusz Kokell, ks. prefekt Siennioki, dyr. 
Wacław Kloss, prd. H~nryk Ostrowski, Eu
genjusz Ku lej, prof. Wiktor Wilkosze wski, 
prof. Eustachy Gniazdowski, Konstanty Wi· 
aniew11ki, prof. Antoni ldźl•Ow~ki, dyr. Bro• 
nisbw Knothe, Wacław Dawison. 

Prócz tego do patronatu dokooptowano 
jeszcze pp. Henel'•, Edwarda Wag11era, Łu
komskiego i Sandomierskie,~ o. 

Naiat~pnie odczytany zo::.hl Fst grona 
osób, które, pragnąc połączeuia zwią,zków 
ha.rcersk'..!b, ponono o zwołan!e w jtlknaj• 
bliższym cz;- sb v. spólnego poeieuzauia pa
t•onatów z. H. P. i · Ł. Z. H. P. wraz z rodzi· 
c;..mi w celu wypo\dedzeoia i wysłucbanil\ 
,v,:ajl!mnych zarzutów. 

Sprawa ta wywołała bardzo oży ion~ 
dyakusję, w ,której zabienli doe pp. hh
łachuweki, Swierczewijki, Łukomelc', H·r· 
szal, C""'raszklewicz, D:• withlU, Kioss, Tu
li n l illll;. 

Wszyscy byli zdan:a, iż należy k )nie
tznie -ojść do wzajec.łlJ••go _ orc;.rnrohi.ii••, 
wypowiedzieć si~ 1irz.; tem Jasoo i SW•. bod ir. 

Po dy8"usji zapadła. rezolucia, .ly p.i· 
Uronat Ł. Z. H. P. zw<ił~l lig_ I ie z~bran1~ 
członków p1uron tu ..; u.„zi;1łe· 1 rt.dHcÓ , 
w celu rozw żeuia s1 ,awy .zatarg1u" t o· 
ł,czenia aię !ibu z•.\ . ązk6w w jedlll\ orga· 
niz cję, "dł g życzeń i po~tulatów przed· 
atawionych przez rod~ic:.ów i przelożouych 
s~kół. . 

Po załatwieniu powyższych spraw pny• 
et:uiiouo do w:i,·boru z~rzl\jn patronatu. Wy• 

brani zostali na prezesa inź. Czesław Ś ~ier• 
ewewski, na wice-prezesów kl. Ryszard Ma· 
Jfoowski i Jao Czeraszkiewie"J, aa skarbni· 
k6w pp. łni. Bronisław Michelis i Ferdy• 
uand Ropreclit; na intendentów pp. J. Hir· 
Hel i z. Sandomierski, na sekretarzy pr. 
St • .Prr1,etd11icki i Ostrowski. Na dele«atów 
do Komendy wybrnno pp. dyr. Knnthe i 
prof. ldźkowskiep:o, Na naczelnika. Kamen· 
dy powołano p. Stanisława Pawluka. 

Do komieji rewizyjnej weilzli pp. LPon 
Grobman, Aleksander Zimowski i Stanisław 
Zieliński. 

Zilbranie za.mkni11to o godz. lO•ej wie-
~re~ ro 

""'." Wyjaśnienie. 

Od Zarządu Orand-Caie otrzymujemy 
wyjaśnienie, prostujące podaną przez nas 
wzmiankę, co do waranków pracy w tej 
kawiarni. 

Dowiadujemy się, te ostatni zatarg 
powstał przy rocznym obrachunku i firma 
potrącić chciała nie za z n iszcz o n e 
platery i bieliznę, lecz za b r a k u j ą c e. 

- Z;a nieszczepienie ospy. 

Prezydjum policji poczęło zest8wiać 
listę osób, które nie miały szczepionej 
ospy. Wszystkie osoby, które nie kaza„ 
ly sobie zaszczepić ospy, gdy bylo 
przeprowadzone przymusowe szczepie· 
nie ulegną karze pieniężnej. (*) 

- Znaczna k•adzież. 

Pomysłowość łódzkich złodziejów opró
żniających składy kupców, jest naprawdę 
godna podziwu. 

W sobotę ujawniono kradzież towarów 
ze składów, gdzie zdawalo się byly naj
zupełniej zabezpieczone przed złodziejami. 

W domu _przy ul. Piotrkowskiej Ni 79 
z lewej strony w 3 piętrowych oficynach 
mieszczą się składy towarów kupców Q')lc
sztajna, Berlinera, Rajc.hsztejna i Grosma· 
na, kupcy ci rzadko przychodzili do skła
dów, więc brama zawsze była zamknięta. 

W ubiegłą rnbotę. Orcsman przysz-~dł 
odwiedzić swój skład i przeraził się zrma~ 
czywszy. na podłodze zapakowany towar, 
idąc dalej wszedł na .otrych i wykrył w 
dachu wybitą dziurę. Okazało się, że zło
dzieje dostali siE) do domu N2 81 przy ul. 
PiotrkowskieJ, stamtąd po cachu oficyny, 
która graniczyła z oficyną M 79 przedo„ 
stali się na dach oficyny, gdzie mieściły 
się składy i po wybiciu dziury wtargnęli 
na korytarz, wyłamali zamki i skradli re 
sk!adu Berlinera towaru, nit sum~ 35000 
mk., ze składu Rajchsztajna, mieszczące:
go się na pienvszem piętrze skradli prze
dmiotów złotych i srebrnych na sun:ę 
40000 mk. 

We wszystkich innych składach .towar 
był zapakowany i przygotowany do wy
niesienia, co mieli zamiar uczynić nocy 
następnej. 

Przypuszczać nateźy, że kradziet zo
stała popełniona z piątku na sobotę. 

Kronika sądowa. 
80%. 

Ciekawą, sprawę rozp~try wał krół,·pol
ski sąd okr~gowy; jako oskarżony o lichwę 
żyw'nościową odpowiadał piekarz Szlama 
Sameonowlc1. 

s~czegóły s~ nsstepuJące: W czerwcu 
r. ub. Samsonowicz kupił 36 kamieni kawy 
po 120 rb.,f;gkawę tę przecliowAł i dopiero 
we wrześ!liU sprzedał ją po HO rb. za ka
mień Izraelowi Zehnanowiczowi; zona S., 
nie wiedr.ąc o tej tranz11kcji1 sprzedała tą 
samą ka-;vę Reismanowi rliwnłe~ po 140 rb. 
za kamień. S~d polubowny .zadecydował, 
aby oLydwaj naby\V~<:y podzielili się ku· 
pioną kawą. 

W sprawę tę wd~~ła się prokurntorja 
oskhrżając małżonków S11msonowi:z, żB gro
madzili środki żywnoścbwe, celt::m osią· 
gni~cia nadmiernego zysku, i swiad.:imie 
ogranie zali obieg tego artykułu. 

Sam~onowicz tłomaczył się, że piekar· 
nit• źle eda i musiał wziąć się do bsndlu. 

Ekspert p. Bogd..tń slii obliczył, ~a ta 
ilość ',awy fltarczyłaby dla Łodzi nr jeden 
d?.ień (?) z, ~k wynió~ł 720 r. na 4,320 r. 
<'zvli «1i(1ło 20% w ciągu 3 miesięcy to jest 
80% 11yska roczniu. 'rud zarobek, zd.~nlam 
..,, Bogdańskiego, w obecnych czasach nie 
· .t<t uwdany 11a Hch\~ę. 

Prokurator, H11o2na;!?.ając, ie kawy uwa· 
źać nie n•oż1u !!a artykuł pienvszej potrze· 
by, żąda skasania S. za ciągnięcie llbytnlch 
iysków t. j. 80% rocznie, S1d skazał S. na 
Mpiacenie 2GO mir. kary, w razie nieZ:l• 
vłacenia na 1 miesiąc i 15 dni 11reaztu i 
na zaplaeenfe 25 mk. kosz1ów sądowych. 

I 

Skazany na śmierć powtórnie przed 
sądem. 

W dniu 5 września 1917 r. Cesarsko· 
Niemiedd sąd okręgowy rozważa.I sprawi; 
?.9-letriiego F~rdynanda Homta i 20-Jetnie. 

3. 

go Kazimierza Ostaszewskie~o, oskarło• 
nych o zrabowanie kooia z doro~ką, do„ · 
rotkarzowi Franciszkowi Krysiakowi w dn. 
27 czerwca 1917 r. a następnie zamordo· 
wano go. 

Szczegóły tej sprawy podawaliśmy 
w swoim czasie. 

Wyrokiem sądu Homt skazany został 
na śmierć, Ostaszewski zaś na d-ożywotnie 
więzienie. 

Od wyroku powyższego obrońca H. 
wniósł prośbę do Najwytszego Sądu w War
szawie o rewizję procesu. który przesłał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

Sprawa ta znalazła si~ w dniu dzisiej„ 
szym na wokandzi~. Obydwaj oskarżeni 
odpowiadają w kajdanach na rękach. 

Oskarteni w dalszym ciągu jeden na 
drugiego zwala win~. Po zbadaniu świad„ 
ków prokurator wnosi zatwierdzenie wy
roku pierwszej infstancji prócz tego o 
pozbawienie praw dla Ostaszewskiego. 

Sąd po naradzie skazał obydwóch na 
pozbawienie praw; Homta na śmi~rć, Osta· 
szewskiego zaś na dożywotnie ciężkie 
więzienie. (*) 

z teatru. 
Jutro o godz, 7 i pół wieczorem .Na! i 

najeerdeeznięjsi•, komedja w 4 aktach W 
Sudo u. 

Najbliższ& premjerll teatru polskiego 
będzie arcyzabawna krotochwila w 3 aktach 
M. Uca!a j M. Feraera p. t_ „Zmęczony 
Teodor, która grana była w ubieglyrn se
zon ·e w teatrach knkowskim i lwowskim 
z ogromnem powodieniem. Rol(;! tytułową 
g1·a p. Frączkowski, który też sztukę reży. 

isernje. Prea.ijerd w nadchodz.~cy czwartek 

Koncert Adasia frydmana. 
Drugi występ w naszem mieście mło· 

docianego skrzypka Adas!a Frydmana, 
ucznia prof. Michałowicza, :rninteres.o· 

·wał snać szersze koła naszego muzy· 
kulnc.go społeczeństwa - sala koncer
towa bowiem w sobotę ubiegłą zapeł· 
niła się liczną publicznością, wśród któ· 
rej znalazła się pokaźna ilośe naszych 
.milusińskich." 

O grze Adasia i jego wybitnym ta• 
lencie pisałem po pierwszym występie, 
zaznaczę więc tylko, że interpretacja 
tym razem tak trudnych technicznie 
utworów, jak Koncert nr. 4 Vieuxtempsa 
i „Zigeunerweisen" Sarasatego, wydała 
misie mimo małe usterki, bardziej skoń
czoną, co świadczy o sumiennym kie• 
runku pedagogicznym jego nauczyciela 
i pracy ucznia nad rozwojem sprawności 
technicznej, która i w danej chwili jest 
już dość daleko posunięta. 

Co jednak najbardziej w sympatycz
nym malcu tym zadziwia i jedna mu 
serca słuchaczów - to nadmiar uczucia. 
przejawiający się w pięknie prowadzonej 
„Cantilenie," czystość tonu i subtelność 
frazowania, niejednemu starszemu wie"' 
kiem skrzypkowi obc.e. 

„Romans" z koncertu nr. 2 Wienia.w• 
skiego oraz dodane na .bis" • Tańce 
węgierskie" Nachesa, były zagrane bar
dzo dobrze i wykazały powyisze zalety 
talentu Adasia Frydmana, które przy 
wybitnej inteligencji muzycznej, rokują 
mu świetną przyszło§ć jako skrzypkowi, 
naturalnie, o ile zbyt częste występy 
publiczne nie zmanierują gry tego pra· 
wddwie „cudownego" dziecka i nie spa„ 
czą jego artystycznej natury. 

Trudna rola akompanjatora przy• 
padła w udziale p. Zygmuntowi Taube, 
który z dużym umiarem artystycznym 
towarzysząc na fortepianie, starał się 
rolę skrzypiec ciągle na pierwszym pia- , 
nie utrzymać, co mu slę w zupełności 
udało i za co mu się słowo pochwały 
należy. 

M<odiiutkiego koncertania hucznie 
o Iaskiwano i obadrzono upominkami. 

/gn. W-n. 

!Zie 2'igierza. 
Wir:czóP esperancki. 

Wczoraj o godz. 5-ej po poł. w lokalu 
Zgierskiego Esperanckiego Tow. odbyło 
się 2·gie z rzędu zebranie agitacyjne. 

Zebranych powitał p. Stuckgold, po
czem panna Feliksówna z Łodzi oddekla• 
mowala po esperar:cku „Pod zielonym 
szts n darem". 

Następnie p. Jan Grodek· w dłuższem 
przemówieniu zastanawiał się nad potrze
bą i€fzyka pomoC"oiczego i dowiódł, że z 
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•czynionych dotycbcias usiłowań, język 
hper1tnto najlepiej odpowiada wymaga„ 
Jtiom jakie stawiane być musz11 między• 
narodowemu językowi. 

P. Langkansówna ze Zgierza odśpie
wala dwie piosenki po esperancku, a za„ 
kończył wieczór p. Henryk Cymerman 
prelekcją o znaczeniu, potytku i rezulta
tach. jakie już osiągnął )ęzyk Esperanto. 

Ucznie zebrana publiczno~ć gorącym 
·oklaskiem wyraziła swe zadowolenie. 
r Uroczystość ta przyczyni SiE; chyba do 
rozwoju Esperanta w Zgierzu. 

Jotzet. 

LoterJa Legjonó(I) Polskich. 
(Tabela nieurzędowa). 

Piąta klasa, 11-ty dzień ciągnienia. 

Główniejsze wygrane pądły na nast~ 
pujące numery: 

Mk. ~o.ooo M 8803. 
Mk. I0,000 ;Mi 3676. 
Mk. 4,000 N 2718. 
Mk. 2,000 N2 .N'2 1218ó 16192. 
Mk. 1,000 .N'!!.N'!! _1426 8998 22301 26312 
Mk. 5~0 .N'2 M 1408 8322 11709 12752 

26909 31068. 
Mk. 200 N'!!M 3995 7384 7593 9320 

9676 12386 12492 15745 1708417437 19575 
20892 23896 30587. 

Po 160 mk. następujące M .N'!!: 
, 6~ 117 44 215 68 85 96 387 91 439 

43 538 620 30 62 70 827 907 58. 
1076 174 201 8 9 42 45 53 329 405 

561 96 607 30 701 69 77 84 905 9. 
2009 18 26 51 53 67 162 256 86 377 

97 444 72 505 9 873 701 55 828 54 86 
90 912 38 66. 

3J25 62 84 206 12 18 66 72 328 44 
44:S 75 529 65 77 680 731 61 84 839 958. 

4005 60 130 58 245 65 312 449 555 
683 42 85 784 42 61 76 78 800 4 16 17 
62 94 1926 46 95. 

5087 88 242 372 90 422 89 516 630 
41 56 88 716 90 821 79 923 46. 

6069 Rl 87 91 J27 281 79 ~9! 414 98 
607 16 659 719 807 42 60 67 7ó 906 40 
84. 

7049 80 165 228. 44: 68 371 97 5 73 601 
6 95 737 77 862 95g 62 65. 

8005 17 32 77 92 298 99 328 44 [3 
498 502 75 617 705 836 88 934 47 88. 

9045 133 87 274 93 443 b09 67 614 
26 728 61 807 Sl 929 66 73 82. 

10010 147 93 96 227 73 83 307 27 47 
49 64 98 403 78 80 81 98 564 87 622 26 
95 703 19 805 HU 85 936 75. 

11016 57 138 57 64 76 91 288 353 70 
424 56 516 633 57 749 81 934 ~2. 

12053 104 18 39 66 73 207 37 46 48 
61 66 94 307 65 487 93 501 73 634 47 
65 76 8'/ 776 79 8?4 44 83 919 37 77 84. 

130'J7 20 50 74 78 110 14 32 60 80 
324 44 89 446 50 518 84 634 50 78 869 
71 83. 

14001 73 98 159 227 45 56 66 3ł6 50 
417 32 42 664 97 728 96 823 61 900 
36 46. 

15011 1353 70 106 83 230 52 80 95 
99 327 53 76 81 85 400 71 92 97 516 44 
620 39 44 74 717 56 78 814 17 25 
974 91. 

16007 48 86 123 67 96 412 505 25 73 
91 98 628 61 68 80 84 711 822 83 920. 

17049 131 37 79 268 77 317 22 43 76 
421 84 583 621 51 98 701 75 836 47 64 
75 907 12 54. 

18045 78 146 48 53 240 90 305 12 
75 509 68 650 61 72 85 90 723 26 37 
39 844 4.5 48 938 73 81. 

19029 47 129 40 64 69 247 312 53 84 
92 412 92 675 81 760 88 822 89 949 51 
74 92. 

20011 16 56 74 105 54 63 336 73 80 
407 53 79 89 99 505 77 95 643 53 74 86 
93 747 875 83 927 48 76. 

20045 54 79 83 153 74 224 75 99 321 
441 62 74 517 30 40 619 21 25 90 701 
85 41 84. 

22012 23 121 43 44 53 62 261 64 311 
29 69 408 36 99 567 86 640 705 8 41 57 
827 50 910 83 97. 

23060 141 329 407 35 37 62 77 96 
533 97 618 28 43 59 770 845 903 47 83 
87 95 99. 

24033 45 60 134 40 54 95 242 72 337 
443 61 91 502 6 620 51 69 803 16 32 
38 923 38 93. 

25017 115 53 62 211 46 71 73 301 21 
71 88 405 26 45 91 502 26 46 608 734 
40 860 63 73 920 34 41 47 75 93. 

26131 39 224 27 36 62 94 98 360 400 
82 83 505 27 42 51 605 12 38 57 702 76 
.83 830 48 93 929 86. 

27005 28 77 120 26 248 65 ~2 94 404 
5 11 30 92 511 45 95 653 68 95 739 40 
,43 56 80 84 862 71 85 86 97 913 16 26. 

28045 58 103 ~1 214 31 513 18 59 70 
92 749 72 830 40 44. 

29008 22 29 52 66 76 94 115 85 39 
42 76 208 1.5 66 364 82 408 586 92 98 
622 29 34 74 747 92 972 89 98. 

30000 76 158 229 393 444 56 91 501 

\ 

54 60 658 96 717 78 n 833 ó7 7S ~3 9!l3, 
. 3Hl77 113 17 93 250 94 361 69 72 ;456 

573 054 6J 87 751 808 28 69 928 6~ 

~statnle telegramy. 
W przededniu nowych per• 
łraktacji w Brześci_u· Li· 

tewskim. · · 
Z Wiednia donoszą: Minister spraw 

· :za~ranicznych hr. Czernin udał si~ wczo
raj do Brześcia Litewskiego. 

Towarzyszą mu, posłowie: buon v. 
M:ttag, dr. Wiesner, radca legacyjny v. 
Andrian, hr. Colorado i radca legacyjny 
baron v. Gautsch, szef sekcji dr. Gratz 
uda .się do Brześcia w nabliższych dniach.· 

Jak się dowiaduje „Stokgolms Tidin
gen"~ sejm finlandzki powziął uchwałę; 

aby f'inlandja równiet reprezeatowana ~y· 
ła w Brześcia I,,itewskim w trakcie roko„ 
wań pokojowych. 

Delegacja ta mil się składać z 3-ch 
członków socjalislycznycb partji i z 3-cłl 
mieszciańskicb. · 

Nagła konferencja ententy. 
„Matin• donosi z Londynu, że wkrót· 

ce odbędzie się tam konferencja preze
sów ministrów ententy. Orlando przy· 
był już dnia 24 stycznia do Londynu. 

Clemenceau wyjechał również już 
z Paryża. Przedstawiciele. rządu ame• 
rykafiskiego znajdują się w drodze. 
Konferencja była już od dłuższego cza• 
su przewidywana, lecz odkładana. 

Obecnie jednak, wobec przebiegu 
rokowań w Brześciu Litewskim, odbę· 
dzie się konferencja bezwarunkowo i 
prawdopodobnie na niej zapadn11 ważne 
uchwały. 

Ze świata. 
Sak się uwalniają od służb~ wojskowej 

w Czechach. 

W pow. stribrańskim bardzo wielu wło· 
ścian posiadało zwolnienie od słutby woj„ 
skowej na długi okres czas-u. Między ni· 
mi znajdował się takte włościanin Wokur
ka, którego r~klamacja opiewała do końca 
roku. Brat Wokutki, aktywowany kapitan 
przebywał właśnie w tym czasie w domu 
na urlopi' i ta okoliczność właśnie przy„ 
czyniła się do wykrycia matactw wojsko
wych. Gdy włościanin Wokurka bratu 
swemu opowiedział o tern, ~e znowu mu
siał stracić tysiąc koron, aby ~nyskać dal
szą reklamację i re ka:!dy włościanin w 

. tym powiecie musi się liczyć z takimi 
„kosztami", kapitan zrobił doniesienie do 
władz woj s owych. 

Wskutek wdrożonego śtedtwa zostaI i 
aresztowani: adwokat dr. Weil i asystent 
urzędu ewidentyjne2'o pospolitego rusze· \ 
nia w Str\brze, a potem takte sekretarz 
starostwa Nussbaum. Jak słychać, w spra
wę tę ma bvć zamieszanych jeszcze wiele 
innych os6b. · 

RewizJe domowe, przeprowadzone u a
resztowanych, wykryły ogromne składy ar
Jykułów spotywczych; ~o świadczy, iż wło
ścianie zwozili wozami żywność, jako wy. 
nagrodzenie za uwalnianie od słutby woj„ 
skowej. 

U żony adwokata Weila znaleziono 
przeszło 100 · kilogramów przetopionego 
masła, oraz bardzo wielkie ilości mąki o
raz innych a·rtykułów spożywczych. W mie 
szkaniu Weila znaleziono nadto w rotów
ce -169,,000 kor. z czego przeszło 20,000 k. 
w złocie. 

Niebywałe mrozy na północy. 

Ody u nas w styczniu, w okresie środ· 
kowym zimy, padają deszcze, z północnej 

Zawiadomie nie. 
W ce1t llOfttzędnni• łtrt.atła lliuro moJe :r: cllt 
22 110, m. c.synne jest od I) rano be.z peer")', lecr 

tylko do goda:lny 8 wieczorem 

ALEKSAftDER GERSUORf 
Konsulent Prawny. 

Piotrkowska Jli 84. 

E_urop~ do~oszą, ~e panują tam mrozy, ja· 
kicia rukt me pamięta. 

J tak np. w Norwegji południowe; pa· 
nują 45-stopniwe mrozy. W l(ongsvinger, 
stacji p.ogranicznej na linji Cbrystjanja
Stokboim mróz dochodzi do 43 stopni, a 
w K,irłrenes w Norweg\i nawet do 48 sto· 
pni, W górach jest jeszcz~ zimniej. Mro
zom tym towarzyszy mgła tak gęsta, te 
na dwulokciowej oaległości niczego się 
nie widzi. Z tego powodu ustała wszelka 
komunikacja na morzu w pobliżu Norwe· 
gji. Miasto Kirkenes od dwóch tygodni 
odcięte jest od świata. 

Z mchu wydawniczego. 
.Od Dllbienki do Racławicfl Jerzy Or

wicz. Zanot.i Gę n trylogję Kościuszkow1k1t. 
bowiem J>OWiełić Orwfoza jest już jej elę„ 
śc&l drun, do.prowadzoo11 do zwycieztwa 
radawlokiego. CzQŚĆ pierw&Z!ł etanowi 
„ WMi Narodu•. 

Autor zdobył jui sobie rozgłos swlł n
mie;~tnościfl si:ejby uczucS patriotyesnyeb 
w sercaab młocbieźy i ściałym historycyz
mem. Ilustra.tlje Si. Bagieńskiego zdob'• 
to ze wszech miar godne uwagi wydaw
nictwo. 

Apoteozę Romualda Traugutta rawlera 
,, Ostatni dykkib:Jr• Jezierskiego. „ Pami~ 
jego nieprzyjaetełe starali 1>ię zatrze6 wśróll 
następnych pokolet1. ale oną, przetrwał„ 
odral\zaj1'C •i' !l poplołów, jednako prze. 
narćd polski u1czona i wielbiona• ••• 

Odpowieaz na kierowane do dziecka PY· 
tanie .Kto ty jesteś? daje A. Janowski. 
W rzecsy samej, Jak wyjaśnić milusińskim 
na1:1zym ich przyn.aleloośó narodaw11?.„ 
Wiele trza ku temu zdolności pedagogie&• 
nych i paycbo\oe;\c2nycb, a pnedewszysł· 
kiem umiłowania d„tności do kr1ewieoia od 
najmłods•ycb lat uaiuć patrjotyeznych. 

(a) 

unterrichtet gebildeter Deutscher. 
Offert sind unter „Deutsch" in d. 

Exp. d. BI. abzugeben. 

Ucz.cie się na Samouczku REUSSNERA w domu, przed szkołą, w szkole 
i po szkole, bo · o ek ten stał się już potrzebnym, pomocnym i U· am UCZ tytecznym dla każdego, bez różnicy wieku I 

zdolności umysłowych, kto tylko chce nau· 
czyć się sam bez pomocy nauczyciela, zatem bezpłatnie, 

:Eł.ES2iT~1 
mnnuf okturne 

25°\o Dt. tePiiiUl~KI ~ 
. Choroby skórne, I 
zewnętrzne i włosów 

1 ZAWADZKA 1, róg PłotrkowsJdo) 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 

Lekcja gry farl.a~'now~j 
metodą ułatwioną 

udziela doświadczona nauczy-
cielka czyvć, pisać 1 rozmawiać po niemiecku, trancusku, angielsku ce gie I n i an a Ni 43. 

I po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz-
tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną fiłea.ztki Iill BLDZKI od mrk. 10 do 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony -.a Samouczek, zwraca się so· r.a SUKNIE od mrk. 25 do 60 to
z tysiącumym p.roc:ente-:1 ~atdemu - 1.'osiadaczowi .tego po~ręcznlka, w~ry na męskie i damakle KOSTJUMY 
który ma za to wyższą wartośc, ruż zfofo. Katdy uczen, z . na1słabszem i na PALTA, bawełniane tówary oraz 

. n;iwet uzdolnieniem umyslowem, pragnący się uczyć jednego z powy;t· balowe, żałobne i na fartuchy. Rótn~ 
zych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, ' TRYKOT O WA bielizna i chustki. 
ut> do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, n najczęściej jeszcze CEGJEllłłAłlA r.3 
po ukończ.:-.niu tejte nauki, ,w s~kole, ucieka się . o poipoc ł rat11nek do S<1Jmi0ucz- 11 l!ł w podv1órz.u •. ozwar· 
ka Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym , $y oom od flotrkows UeJ. 
języku trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Uwa.ga. Stałe ceny. 
Sam~uczka. Konwersacja l:owiem s anowi kwintesencję z nauki języków nowo· 
ż tn eh a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 
t~o,Óoo 'zwolenników n;etody nauczania R~ussnera i 2,000. jego uc.znlów . o~oblstych' .._; . ._. .'T ~~..;; ~:a_ 
zajmujących jnż wrsek1e stano"'.is.k~ dzięki Samouczkom 1ego, dają _rękoJml~ '? nad- "" -c;~ ..&.'-" 

zwyczajnej łatwości, praktycznosc1 1 utyteczrroścl tychże Samouczkow, 1stn1e1ących do pieców, knt'.hni l oentr !$! n ~go 0 • 
do 1880 r., lctórych ·ceny są stosunkowo niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 3 .,. 

1 t. d. Swleto wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemiecki kurs 1-y. XXXVII-a ed grzewanla zastąpić mog~ tylko 
0 3 mk kurs ll cd. XVII·a po 5 mrk., Polsko·Francuski kurs I ed. XVIl-a po 3 mrk. 

Lurs U ~d. VI·a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła I·szy. 
· zeszyt próbny gratis na tądanie 

::Brykiety 
to fowe. Sprzedaż wyłączna: Piotr• 

li • 
-- •• w aura, kowska 92 w podwór~u. 

Towarzystwo Akc. ------------.. 
Ł. J. B ORKOWS·KI 

Torf 

w Lodzi, ul, Widzewsł<a NQ 60. E 
nuch6có°ki CeMeD'10;q:~w1e1t'' :;;: 

orasowam 
rqbnne i I "llnlanq w różnych gatunkach 

~ oraz : : : : : : 

Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skGrne i zelł1netrzne 

Konstantynowst.:a łl 
Przyjmuje: 

Panów li Panie 
J61 I od 6-8. od godz. 5-6· 

--------------------------suchv. Belki żel., cement, wapno budowla- nre· ńkowe. A -·t amatorki sztuki sce-

zastać można od 2 f półdo 4 i pół. 

SzkoJna 1' m. 8, „_:~::~ · 
Panie od 5-6. 

Ogłoszenia ~robne. . 
I ·1-thuettlafi!kii@!zoi!ał I Akuszerka ~:::1:. I<•;;~:;;,.rwr.; 

I 
chorób zębów i jamy ustnej, Ni 

199 
m. 

7
· . -

teraz Sienkiewicza M aa, , Akuszerka orzy_mała pizYJmu~. 
róg Ewanglellckiej. . I'\ 

9 
u!, Piotrkowska Ng w23 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby m. ~0· ._, 
Leczenie homeopatyczne. Od 9--6.Drzewo suf\he rąbane, h~rtowo l 

\I detal tczme pud 

LEKPiRZ-DENTYSTfł 

H. Lewitówna 
ehoroby zębólllT i 3am;y us tnei) 

uł. Piotrkowaka 17. 
Przymuje od 10-2 od 4-7·e} w. 

Kto chce odzwyczaić sią 
od palenia tJłoniu, 

niech •it agło1t do Gnttmana. 
Pl•Pwaz• ohl'ześcJa6•k• lea.w• 
nloa1 Si~ńkłewlcza 83, parter od 10-ó 

1 m. 65 f. Skład polski Władysława Tyl ń· 
sł:lego, Franciszkańska 25. · 

Potrzebni. tenmnatorzy do ślusar· 
ni. Łąkowa 22. 

Zaraz do wynajęcia poKoj z ~-= 
Cbnię z elektrycznym o

śwletl~ntem z przedpokojem. Adres: WI· 
dzewska 10\ m. B. Zastać można m\~dZJ 
3-4 po poł. _ 

Zagubione dokumentv •. 

Anna BJJrańskA za.ubita paszport niem~ 
kl. wydany w Łodzi. 

A1fons Huoert zgubił paszport ntemtccld 
.M 30109/l wydany w Lodzi. 

Cec.ylJa Fa1e1t zgubiła pas&port memie~ 
wydany w Łodzi. "!'"9 

ne i nawozowe. l' !I ma orzy, 'nicznej z'dolitl potrze· 

iil•1&11m!liillu••••••••••••••••llflll•••• bgJ. Zachodnia 53. KIL-rowlcJ. _ -------------

Piotr W aletowlcz &gubił paszport me• 
mleckl ~ 8955JS.XI, wydany w Ło~ 


